
Okręg Małopolski ZNP.
Uwagi do przedstawionego projektu budżetu państwa 

na rok 2015.

Z  przedstawionego  projektu  budżetu  wynika,  że  kontynuowana  jest  polityka 
oszczędzania  wydatków  na  oświatę  i  wychowanie.  W  latach  poprzednich  udział 
wydatków państwa w stosunku do PKB systematycznie malał:

2005 r. – 3,00%

2006 r. – 2,87%

2007 r.  - 2,7%

2008 r. – 2,65%

2009 r. – 2,63%

2012 r. – 2,59%

2014 r.  – 2,54%

W planowanym 2015 r. udział ten ma spaść do 2,35% PKB.

Jak podaje GUS wydatki rządu i jednostek samorządu terytorialnego utrzymują 
na przestrzeni  ostatnich 10 lat   na podobnym poziomie i  oscylują wokół 3,9% PKB. 
Łatwo zauważyć, że w takim razie to samorządy muszą pokryć powstającą różnicę.

W projektowanym budżecie  w  tabeli  1  podano,  że  wydatki  budżetu  państwa 
w 2014 r.  wyniosły  325287,4  mln  zł.,  w tym wydatki  na oświatę  i  wychowanie  oraz 
edukacyjną  opiekę  wychowawczą  –  43825,9  mln  zł.,   co  stanowi  13,  47%  ogółu 
wydatków.

W planowanym 2015 r. wydatki budżetu państwa mają wynieść 343332,9 mln zł., 
a wydatki  na oświatę i wychowanie oraz edukacyjną opiekę wychowawczą –  44719,9 
mln zł.,  co  stanowi  13,02% całości  wydatków.  Zatem pomimo nominalnego  wzrostu 
wydatków o 2,04% następuje kolejne procentowe zmniejszenie wydatków na oświatę 
i  wychowanie.  Gdyby  utrzymać  udział  wydatków  oświatowych  na  poziomie  13,47% 
otrzymujemy kwotę 46246,94 mln zł czyli o 1527,04 mln wyższą. Wydaje się, że kwota 
ok. 1,5 mld zł pozwoliłaby sfinansować podwyżki płac.

Trudno  zrozumieć,   dlaczego  systematycznie  maleją  procentowo  wydatki 
na oświatę zwłaszcza w kontekście stale wzrastającego PKB jak również wzrastających 
dochodów państwa. Przecież na rok 2015 zaplanowano wzrost dochodów państwa na 
poziomie 7,01%. Należałoby zaproponować oprócz budżetu zadaniowego   również jakiś 
minimalny procent wydatków w stosunku do PKB lub do wydatków budżetu państwa 
ogółem.



Należy  zwrócić  uwagę,  że  zamrożenie  płac  (kwota  bazowa)  skutkuje  również 
oszczędnościami w naliczaniu zakładowych funduszy socjalnych jak również środków 
na doskonalenie zawodowe nauczycieli.  Trudno oszacować ich  skalę, ale z pewnością 
można mówić o kilku mld zł.

Podsumowując  można  mówić  o  kolejnym  roku  finansowego  „dławienia” 
publicznej edukacji a płace nauczycieli systematycznie realnie będą malały. W świetle 
najnowszych raportów OECD, które jakość polskiej edukacji w skali od 0 do 10 oceniają 
na  9,6  (najwyższy  wskaźnik  spośród  wszystkich  badanych)  jest  to  zjawisko 
nieracjonalne bo może skutkować psuciem systemu, który działa najlepiej w kraju.

Należy  odnieść  się  do  zaproponowanego  projektu  negatywnie  i  zaproponować 
powrót  do  wydatków  w  proporcji  do  PKB  na  poziomie  min.  2,7% co  poprawiłoby 
kondycję  finansową  samorządów  i  pozwoliło  na  podwyżkę  płac  dla  pracowników 
oświaty.
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